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rB rak ów  5 września
Na oznaczenie położenia ogólnego w po­

lityce europejskiej, tak jak się ono w tej 
chwili niewtajemniczonym a bezstronnym wi­
dzom przestawia, użyjemy jeżeli wolno wy­
rażenia ze sfery całkiem dyplomacyi prze­
ciwnej , to jest z nomenklatury wojennćj, i 
powiemy, że wypadki oskrzydlać się zdaj^ 
konferencye w Ziirich. Podczas gdy te za­
jęte s$ ciągle rozprawami, jak przynajmniej 
utrzymują powszechnie, nad kwesty^ lom- 
bardzk^, to jest nad oznaczeniem nowych 
granic, nowego długu itd., na lewem skrzy­
dle, to jest we W łoszech środkowych, ruch 
całkiem odrębnie od konwencyi w Villafran- 
ca postępuje, zgromadzenia wysyłają de- 
putacye do Wiktora Emanuela aby przyjął 
ofiarowane mu zwierzchnictwo; na prawem 
zaś skrzydle to jest we Francyi, w Anglii, 
odzywają się g łosy  coraz wybitniej za o- 
wym ruchem, a nawet domysły idg dalej i 
w podróży księcia Cambridge do Niemiec 
upatrują plany poczwórnego przymierza któ- 
reby oczywiśoie niestało bynajmniej w związ­
ku z widokami pełnomocników zebranych 
w Szwajcaryi.

Zt$d też widocznie wypływają wnioski, 
że konferencye albo się rozwiążę, albo też 
nowemi wzmocnij się siłam i, to jest że się 
przemienią w kongres powszechny europej­
ski lub w niego wpłyną. Rezultat ten za­
spakaja wielu, niepokoi może jeszcze wię­
cej. Kr^żij pogłoski, że król Wiktor Ema­
nuel przyjmie tymczasowo wynurzone sobie 
życzenia o połączenie się księstw z jego  
państwem, odsyłając stanowczy odpowiedź 
do kongresu. to wszystko pogłoski, i 
jako takie nie będ$ nam służyć do wyka­
zywania następstw któreby z nich wypro­
wadzić należało. Wzmiankować tylko mo­
żna, iż W łochy nie zdaję się pragnęć kon­
gresu , zyskać nic na nim nie mogę a samo 
jego zebranie się w tej sprawie nadweręża 
mocno zasadę wszechwładztwa ludowego, 
na której się życzenia ich opieraję. Rozstrzy­
ganie tych życzeń przez kongres już tem 
samem uznaje coś wyższego nad owę naj­
wyższy zasadę. Prawda że dawniej kon­
gresy samowolnie rozrządzały krajami, ale 
nie pytano się wtedy ludności. TV tym ra­
zie będzie to uznanie, które przyjdzie łatwo, 
jeżeli wyrok padnie w duchu życzeń, lecz 
cóż się stanie jeżeli kongres przeciw ży­
czeniom się oświadczy.

Zostawmy jednak to pytanie, zresztą wa­
żne i ciekawe, ale nad którem dość będzie 
czasu zastanowić się gdy kongres z pewno­
ścią będzie miał nastąpić. Taki jest brak 
wszelkich urzędowych do tej sprawy wska­
zówek , że nawet niemożna powiedzieć, czy 
do tego daleko lub blisko, a nawet czy się 
na to zanosi. Cóż więc dziwnego, że po" 
głoski idąc coraz dalej, przebąkiwają tu i 
owdzie okoalicyi — czyjej, przeciw komu?— 
tudzież o wojnie— z kim? gdzie? i o co?..-

Nadto jeszcze i to zasługuje na wzmian-* 
kę, że gdy z jednej strony wątpią o poko­
ju , z drugiej znów sądzą go być tak dale­
ce ustalonym, trwałym, iż rokują niebawem 
zebranie się nowych konferencyj paryskich 
w cela ułożenia ostatecznie owej nie koń­
czącej się nigdy kwestyi hospodaratu puł­
kownika Couzy i również kwestyi żeglugi 
na Dunaju. Konferencye w Paryżu mogłyby 
zaprawdę uspokoić najzapaleńszych stronni­
ków pokoju. Nie małym byłyby one dowo­
dem porozumiem* się monarchów, którzy 
zawarli konwencyę w Villafranca. W iado­
mo wszakże, że nieporozumienia między A u-  
stryą i Francyą rozpoczęły się od różnicy 
w zapatrywaniu się właśnie na te dwie spra­
w y; że antagonizm w polityce ich powstał
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właśnie z powodu księcia Couzy i kwestyi 
żeglugi, i że dopiero potem przeniosły się 
na pole mogące do wojny posłużyć. Czvby 
konweneya w Villafranca zniosła była i te 
na wschodzie polityczne sprzeczności?...

S f c o r e s p « * s t ® © 2j c y a  C z a s u .

B e r lin  3 września.
f  Mamy dziś przed sobą pierwszy dotykalny 

rezultat sgitacyi patryotów niemieckich w sprawie 
jsdno^ci Niemiec. Diienniki ogłaszają szczegółowe 
sprawotdenie y czynności dwóch zgromadzeń ei- 
senachskich, które się odbyły d. 17 lipca i d. 14 
sierpnia. Mający w nich udział członkowie demo­
kratycznego i konstytucyjnego stonnictwa, połą­
czywszy Bię z liberałami hanowerskimi, którzy pod 
dniem 20 lipca wydali osobną defelaracyą, przy­
stąpili na walnem zebraniu d. 14 sierpnia do za­
wiązania nowego narodowego stronnictwa w Niem- 
ccech, składać się mającego z frakcyj wszelkich 
odoieni liberalnych, ułożyli deklaraoyą zawierają­
cą w siedmiu punktach program działania (patrz 
Czas Nr 200 pod rubryką „Niemcy"), którą urzę- 
downie U. 29 sierpnia ogłosili, opatrzoną lioznemi 
podpisami z całych Niemiec, pomiędzy któremi 
wiele jest nazwisk znanych z polityoznego działa­
nia, począwszy od 1848 do obecnćj chwili. Dzitła- 
nie nowego stronnictwa tego odbywać się będzie 
w drodze epokojnćj i legalnćj propagandy, co so­
bie wielo członków, dając podpisy swe, wyraźnie 
zastrzegło. Stronnictwo będzie miewało peryody- 
czne, bli?ćj nieoznaczone zgromadzenia, k.órych 
obrady podawane będą do wiadomości publicinój. 
Do prowad?eria swoich interesów obrało komitet 
składający się z następnych osób: vonBanningsen 
właściciel dóbr w Hanowerze i znany członek o- 
pozycyjny drugiój izby; Fries, adwokat w Weima- 
rzo i wiceprezes tameczne go sejmu; Metz, adwo­
kat sądu nadwornego w Darmataoiej Reue.8, spół- 
redsktor Kuryera frankońskiego w Norymberdze; 
yon Kochan z Heidelberg* i vjn Unruh, dymisyo- 
nowany radzoa regencyjny w Berlinie, były czło­
nek i prezes pruskiego zgromadzenia narodowe­
go. Ogłoszenie niniejsze datowane jest z Wejma- 
ru d. 29 z m. i podpis me przez Ilagona Friesa, 
jednego z członków komitetu, który na teraz wzy­
wa każdego, dzielącego podobne opinie i życzenia, 
aby w interesie sprawy działał w kole swojem 
środkami jakie posiada.

Bsrlióska w tćj samój sprawie deklaraoya zo- 
strła wprawdzie w jednym okręgu wyborczym 
wielką większością uohwclona, ale w innych okrę­
gach nie znajduje poparcia, bo wielu uważa za 
rzecz praktyczniejszą, nie układać osobnych de- 
klaracyj i programów, lecz wprost oświadczyć przy­
stąpienie swe do deklaracyi eisenachskifj.

Znany uczonemu światu prcfćsor halski Hen- 
ryk Leo, autor wielu znakomitych dzieł history­
cznych, fanatyczny obrońca prawa boskiego, 
w młodości demagog i heglowski radykalista, dziś 
wstecznik pierwszego rzędu, ale w szermierstwie 
z przeciwnikami swymi przewyższający wszystkich 
sarkazmem, złośliwością i dowcipem, pokolenie 
współczesne nazywający skrofulicznym motłoohem, 
zasługującym nazsgładę, tak się odzywa o opa­
trznościowej misyi Ludwika Napoleona w wyohe- 
ozącem w Kwe lliahurgu pisemku ludowem Volks- 
blutt fu r  Stadt und Land, do którego zwykł prze- 
syfRć swoje polemiczne artykuły: „Musimy wy- 
znać > *8 powoli przyszliśmy i my do uwierzenia 
v  boskie posłannictwo Cesarza Napoleona. Kto 
zna Wielkie sadzawki rybno, ten wie, że karpie ła­
two ulegają chorobom, jeżeli zbyt leniwo w szla­
mie leżą. W  takich razaoh wpuszczają się wedle 
potrzeby szczupaki uc sadzawek, aby karpie w ży­
wości utrzymać. A  ponieważ dzisicjflzu > Europa 
zmienioną została w stojącą wodę (5ywiliz«cyjnej 
sadzawki karpiowój, a Pan Bóg nasz nie zdaje się 
j-jszcze mieć czasu do sądu ostatecznego, Ws«dził 
28 tem tymozasowo ogromnego szozupaka do tój 
sadzawki. Zachowaj go B ole nam na zdrowie!*

Przestano wydawać biuletyny o zdrowiu króla. 
Wielka tu jeszcze cisza polityczna. W kcńtm mie­
siąca ®P°dz>ewają się wielu gości u dworu. Od 
przyszłego tygodnia wystawione będą w akademii 
sztuk pięknych wszystkie kartony Komelrasa, któ­
re są własnością królewską.

P aryż 1 września.
Konferencye w Ziirich są dotąd 'tylko cząstko- 

we. Do ogólnych jeszcze nie przyszło. J est to 
znak, który wyradza różne pogłoski, np. żc hr. 
Weleweki pod*je 8ię do dymisyi, że konferenoya 
w Zurich się rozejdzie, że c*ła rzecz będzie zwa­
lona na_ kongres. Nie potrzebuję dodawać, że te 
pogłoski trzeba brać za \o  co są warte, choć wszy­

s tk o  na tym świecie jest podobnem. Los księstw 
włoskich do najwyższego^ stopnia opinię publiozną 
zajmuje. Opinia jest podzielona; rządowa jest naj- 
inniójszą, ale to nie dowód, aby nie miała za sobą 
słuszności. Siecle ogłosił listy księcia Modeńskiego 
obelżywe dla Cesarza, jako środek na sprowa­
dzenie Cesarza do innćj polityki, ale sfery rządo­
we używają właśnie tyoh listów na poparcie polity­
ki cesarskiój. Jeżeli Cesarz, mówią one, oświadcza 
się za restauraoyą księstw włoskich, mimo obelg, 
które na niego miotali, musi mieć wtem cel wyż­
szy. Cel ten dotyczy dwóch rzeczy: konfederacyi 
włoskiój i obrony papieztwa. Gdyby księstwa zo­
stały przyłączone do Piemontu, konfederacya wło­
ska złożona z trzech mocarstw, stałaby się nie­
podobną i nieużyteczną. Gdyby Piemont przyszedł 
do posiadania księstw, losy państwa kośoielnego 
byłyby niepewne. Cesarz wystawia się na trudności, 
zarzuty i sprzecznośoi z interesu dla państwa 
kościelnego i katolicyzmu. Cesarz choiał rozsze­
rzenia Piemontu wzdłuż rzeki P o, czego A n g l i a  

nie chciała, a nie wzdłuż Włooh, czego chce An­
glia. Anglia wie o co tu chodzi, i dla tego poka­
zuje się tak liberalną. Kto uznaje potrzebę poli­
tyki katolickiój dla Francyi i innych krajów Eu­
ropy, musi uwzględnić politykę cesarską. Wysta­
wiony na zarzuty najsprzeczniejszych opinii, Ce­
sarz dba tylko o opinię katolicką. W  St. Sauveur 
kazał wystawić nowy kościół i odbudować jedną 
starożytną kaplicę.

Onegdajazy Consłiłutionnel orzekł wyraźnie, że 
Cesarz nie chce i nieSoierpi użycia przeciw księ­
stwom siły czy swojćj czy obcój, że szanuje wolę 

zasadę narodową, leoz że z pod tćj zasady wy- 
ąoza Iiomanię czyli Legacye, jako należące do Ojca 

świętego. Orzeczenie Constitutionnela czyni podo­
bieństwo wyprawy wojsk papierhich do Romami, 
de wyprawa nie zrobi się zapewne bez przyzwo- 
ema a nawet woli Francyi. Trudności w księ­

stwach są ogromne, nla ni© są jeszcze tuk stano­
wcze jak podają. Jenerał Fanti nie przyjął jeszcze 
dowództwa nad armią księstw związenych w li­
gę. Co robi parlament toskański ma nie być wy­
razem rzeczywistćj opinii kraju (tak uważają rze­
czy hr. Reiset i książę Poniatowski) i Franoya 
może jeszcze rzecz odrobić tąż samą drogą co 
niegdyś w Rumunii, to jest przez powiększenie 
liczby wyborców; deputaoya toskańska nie udała 
się jeszozO' do króla piemonokięgo z ofiarowaniem 
korony księstw; król pieiponoki waha się, jak nie­
gdyś król pruski, lub uważa za niepodobne to 
przyjęcie na przekor woli Francyi. Gdyby przyjął 
koronę piemoncki wzmocniłby się
w z d ł u ż  Włocb, a osłabiłby się wzdłuż Po, osła­
biłby się na północy, a posiadanie półnoonćj czę­
ści, jak to mówił niegdyś Napoleon I, jest właśnie 
warunkiem posiadania Włoch. Nie wprowadzam 
w rachunek  ̂zmiany przymierzy, poświęcenia idei 
konfederacyi i zapomnienia, że konfederacya ma się 
rozszerzyć do Adryatyku i prowineye nadadrya- 
tyckie przeobrazić. Trudności włoskie zostałyby u- 
sunięte, gdyby w księstwach mogła być zaprowa­
dzona jedna * nowa dynastya, ale jak dotąd nie 
udaje się żadna kombinacya. Anglia chciała zrazu 
restauracyi książąt, dziś tego nie chce, bo chae 
tego Francya. Rosy* nie choe dać księcia Louch- 
tenberskiego. Co do księcia Napoleon*, tego nie 
chce Europa> nawet Rosya, choć za nim Gazeta 
Petersbugska  się oświadcza. Tutejsze sfery racho­
wały dotąd jako na jedyny środek, na znużenie 
mieszkańców księstw. Dziś zdawałoby, że rachują 
na kongres. Tutejszy d wiat duohowny lęka się za- 
wBze kongresu z przyczyny, że w pentarchii eu- 
ropejskiój są trzy państwa akatolickie i że w ra­
zie swego przypuszczenia do kongresu, Piemont

ks. Cambridge do Niemiec, zapowiedzianemu przy- 
byciu Cesarza Aleksandra do Berlina i 2jazdowi 
w Ostendzie, daje może przesadzone 
Do Ostendy jedzie i hr. Pourtalćs 2nao« “>e.

Siecle, Presse i Patrie wzięły żywo w s Dra win 
księstw stronę Piemontu i Anglii. Presse zrzucił* 
nawet winę ambarasów na Francyą i uniewinniła 
Anglią, nie pomnąo co niedawno Cobden w tym 
względzie powiedział. Cesarz ma w dążeniu do 
przeobrażenia Europy swój sy ton, system nie­
odłączny od katolicyzmu. W  sprawie włoskićj sy­
stem ten jest mniój szerokim i że tak powiem, 
szczerym, jakim nie był w Rumunii, ale czy takie 
boozne postępowanie potępią katolickie narody? 
Wielu sądzi, ze w polemice o księstwa, Patrie le­
piej tłumaczy prawdziwą politykę Francyi niż Pays,

^  uwierz7 ć> nie wchodzi W  politykę 
Francyi, aby Piemont był w bezpośrednićj stycz­
ności z państwem kościelnem. Gdyby wolno było 
tak się wyrazić, powiedziałbym, że północne gra- 
moe państwa kościelnego potrzebują poduszki, po- 

-“ p ę®tw,. ,ab księstwa pośredniego. 
1 r m ? “ n4 Politykę, politykę tak

zwaną europejską, ale dziś mamy cesarstwo i mo­
że być tylko mowa o polityce cesarskići.

Dziś czy jutro stanie w St. Sauveur hr. Arese
Z ?  • Vk^e88rz P“ y M z ie  do obozu chalońskiego dnia 15 t. m. Sytuacya zewnętrzna

wymaga ostrożności. Mówią, że marszałek Vaillant 
ma dostać komendę w Nantes. Nie można ukryć 
agitaoyi umysłówćj, widzącćj wojnę i koahcyą, ale 
ta agit.oya nie przekracza krańców czysto stron 
mczych. Naród jest ufny i snoknin* Y • . t 
dwik. Blanca, W .t .ó r /  L "’

łosić wszvHtkm ^ , oudhona mo­gły Ogłosić wszystkie dzienniki O d Z . T  ’ 
nowalo przekonanie, ł .  S T
zostaną za granicami. Courrier de p fm  robicie' 
orleanistowsknn Oaegdaj ogłosił artykuł hrabie-
niaan^ 8*0 °  rządzie P«l*mentarskim. na-1'isany *7 “* onuijm auvA..* ©u ui©a«wuy arlytnu
panaRem usit ogłoszony w Revue des deux Mon­
de*. Urgana rządowe mówią tylko o pokoju. Tak 
się wyraził minister Magne na radzie departamen­
tu Dordogne. Constdułionnel radzi użyć pozosta- 

8Up  .* Pożyczki na otamowame niższćj Se- 
kwany. Patrząc na zbrojenie się Anglii i kradzież 
majtków holenderskich, szwedzkich i niemieckich 
trudno uwierzyć odrazu w sielankę zapowiedzianą 
przez pokojowego ministra.

W  tym miesiącu ma się zebrać w Paryżu kon- 
fereneya w przedmiocie księcia Couzy. Bawi tu, i 
bŁwt Paryż swą pompatyczną fizyonomią książę 
Vogondes, były kajmakam rumuński.

Rada departamentu Indre et Loire ogłosiła 
su  ł dkę na szpadę honorową dla marszałka Bara- 
guay dHilhers, dowodzącego w Tours.

Onegdsj odbył się w Fontainebleau konkurs 
orfeomstów.^ Nagrodę zyskali robotnicy fabryki 
pana Schneidera w Creusat. Pan Schneider wła­
ściciel wielki ćj hamerni i fabryki maszyn, zatru­
dnia 7,000 robotników. W  jego zakładzie wszyscy 
robotnioy umieją nie tylko czytać i pisać, leoz 
i śpiewać chórem.

Onegdaj ukończył się tak zwany proces Sal-

łego prefekta Beaumont - Vassy, Sebille głó- 
W7  °Bn r r 7 - 1 główny in^yganJ tćj awantumi-

Ł t s *  L t e :  jv
szcza mówią. J WICle mówiono* 1 0 któr3  J«-

P a ry i 30 sierpnia.
& Opierając się na twierdzeniach osób zwykle

ck» .b ” SSł tSL TSSTwSlu ^
trzech państw akatolickich. Wyjątek wświeoie ka­
tolickim przedstawia liberalno-katolicki Correspon- 
dant. przegląd ten domaga się kongresu w nowym 
interesie, o którym dotąd milczano, domaga się 
wspólności postępowania w tym interesie Anglii 
z Francyą, poparcie interesu o którym mo­
wa, przypo™n® długie mowy i protestacyc paria_ 
montów angielskich i fraucuzkicb- Jak dotąd 
Anglia i Austrya zdają się nie chcieć kongresu; Fran­
cya chciała kongresu dopiero po skończeniu spra­
wy we Włoszech, to jest dla spraw ogólnych, ale 
go przyjmie, cokolwiek może nastąpi. Najbardzićj 
ma pragną® kongresu Rosya. Rosy* myśli się sta­
rać na kongresie o zmianę traktatu -  r. 1856 i 
możność wrócenia do prawa posiadania floty na 
morzu Czarnem. Dlatego musi być dobrze z Fran­
cyą i z Anglią, B dziś głównie z Anglią. Wielki 
książę Konstanty bawi jeszcze w Anglii. O jego 
przyieździo do Biarritz nie ma mowy. Paryż, któ­
ry lubi przenikać wszystko, nawet ozęsto co nie 
jest, widzi ciągle rzeozy dość ozarno. Wyjazdowi

*§ J t  ¥ ------0  — ^<VŁ n u n r o u  u a i a u  ttWUAK
rencyj w Zurich. Wszystkie dzienniki powtórzyły 
tęż samą wieść; zdawała się więc być skonfron­
towaną i uzasadnioną. Tymczasem wcale inaczćj 
się rzeczy mają. Późniejsze doniesienia odwołały 
wszystko co było powiedziane, nie przesądzając 
wszakże przyszłości. Pełnomocnicy na nic jeszcze 
się niezgodzili. Zaledwie podobno rozrachowanie 
długu który ma przyjąć Lombardy* jest dokona­
ne. Co do restauraoyi i org»niz*cyi Księstw, jak 
równie i konfederacyi włoskićj, mc jeszcze nie po­
stanowiono. Twierdzą, że narady trwać będą do 
końca września, co na jedno wychodzi, jakby im 
naznaczono nieograniczony termin. Prace idą po­
woli, nie z winy pracowników, ale z powodu o- 
koliczności. Pełnomocnicy zapewne chcą zyskać 
na czasie dl* doc«8Kama się stanowczego jakiegoś 
rezultatu w Toskanii, Modenie i Parmie. Obrady 
są otoczone ścisłą tajemnicą, tak w Zurich jako i 
W gabinetach głównych mocarstw europejskich, a 
druk jak podchwyci jakie odbicie echa gabineto­
wego, wnet go tłómaczy w sposób odpowiedni 
swoim dążnościom lub współuczueiom. W jednym
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i tymże samym szczególe zawsze doczytać się wająo je ażeby jeżeli to prawda że są. wola?, c- 
nmżna czarno i biało. Zawsze jest strona twi«r- głosili pismo jego, niech publiczność z erygmaiu 
dząca i przfcząca. Dzisiejszy wieczorny Courrier. o rzeczy iądzi. Przez ostrożność, dodaje L. Blsnc, 
de Paris umieścił okólnik rządu tymczasowego „zmodyfikowałem14 niektóre zbyt ostre wyrażenie, 
w Toskanii, który można p sądzić o zręczne przy- Patrie umieśc:ła całe pismo bez modynkacyj tak 
gotowanie pola do tranzakcyi polubownćj. Rząd jak było w Timesie. Nie jest ono gwałtowne, ma

 ...i j -  j _ j.. nawet niektóre ustępy słuszne. L.Blanc daje współ-
tulaczom zupełną absolncyę polityczną i pozwala 
powróć ć do kraju jeżeli za nim tęsknią lub mają 
powody przeważne do wrócenia. Nie pozwala tyl-

tymozasowy odzywa się do wszystkich władz du 
chownycb, cywilnych i wojskowych, i donosząc im 
rezult ta wetowania Zgromadzenia konstytucyjne­
go, przedstawia w wyrazach pełnych umiarkowa­
nia i godności zasady niewzruszone i niezmienne

Erawa publicznego w W. Księstwie. Pomijając 
westyę osób, dynastyj, przyłączenia do Piemon­

tu, cyrkuł ars jedyoie obstaje przy prdsta wach pra­
wa, których je-1 dwie; władza narodowa i konsty­
tucyjna. Książę Ferdynand IVty jawi się jako 
ks ążę Wioski z kocstytucyą 1 beralną w ręku; 
książę więc może być władzcą Toskanii. Ten o- 
ctatni punkt nie jest wzmiankowany,^ ale każe się 
domyślać z toku rzeczy, a główniój jeszcze z usi­
łowań trzech posłanników Cesarza Napoleona, któ­
rzy jednozgodnie dążą dô  polubownego i poje­
dnawczego rozwiązania. Niewiadomo jeszcze, czy 
deputacya do Króla sardyó9kiego udająca się, 
w celu złożenia mu votum Izby za przyłączeniem 
do Piemontu, już wyjechała. Depesza telegraficzna 
twierdzi, ie  nie opuściła Florencyi, a inne wieści 
głoszą, że wyjazd jej wstrzymany do dni kilku. 
Taż sama depesza podaje jako rzecz pewną, że 
deputaci z łona Izby modeńskićj wybrani, mają 
pizybyć do Paryża i prosić o posłuchanie u Ce­
sarza. O zachowaniu się Króla sardyńshiego w o- 
beo ofiar mu czynionych, także niejednozgodne są 
zdania. Bezwarunkowój odmowy trudno się spo­
dziewać. Stanowcze przyjęcie jest niepodobne. Są 
zdania dosyć liczne za przyjęciem tymczasowóm, 
warunkowóm, aż do czasu kongresu ogólnego. 
Konferencya w Zurich nie jest uważana w Turynie 
za prawomocną do stanowienia w tak wużnój kwe- 
styi, jaką jost zmiana politycznój władzy w udziel- 
nćm państwie. Gdyby tą drogą poszedł Król sar- 
dyński, byłoby to dowodem, że wpływ angielski 
zupełnie przemógł w Turynie. Za świeża jest pa­
mięć doznanych przysług, ażeby się można tak 
prędko doczekać zawodu niewdzięczności. Anglia 
straciwszy porę przed wojną, nie mogąc nic zro­
bić w czasie wojny, radaby odzyskać straconą po- 
zycyę przez .popieranie najzawikłańszych ale po­
nętnych zadań. Taktyka jest zręczna, ale niebez­
pieczna. Do dzienników które przeciw dynastyom 
toskańskiój, modeńskiój i parmeńskiój wystąpiły, 
przyłączył się i Constitutiormel. Jeden tylko^ więc 
Pays pozostał towarzyszem czysto-monarchicznój 
i ultra-katolickiój prasy. Siicle wysłał do Włoch 
środkowyoh zdolnego swego korespondenta p. 
Edmunda Texier. Dotąd dowcipny recenzent skre-
W  następnym numerze zapowiedział obraz txari- 
baldego. Z wyboru materyi można miarkować, 
jak  mu brak przedmiotu polityki czynnój, która 
tam na miejsca trudniejsze jeszcze niż z daleka 
badaczowi dilemma przedstawia.

Przybył do Paryża admirał Dupouy, ten to wła­
śnie, który z taką pieczołowitością zajmował się 
kanonierkami na jeziorze di Garda. Mają to być 
statki wojenne niewątpliwćj siły i działalności. Ma­
ją  tę zaletę, że się rozebrać i lądem przewieźć 
dają. Każda rozbiera się na 480 części, niektóre 
z tych części mają wagę wyićj nad ciężar zwy­
kle na kolejach żelaznymi ładowany. Sam admi­
rał towarzyszył statkom i musiał nieraz w prze- 
jeidzie uciekać się do niepraktykowanych w pocią­
gach kolei żelaznych środków. Pięć takich stat­
ków miało już rozpocząć ogień na twierdzę Pe- 
schierę i według zdania ludzi rzemiosła zmusić ją 
w kilka dni do poddania, gdy pokój zawarty zo­
stał. Cesarz Napoleon darował kanonierki królo­
wi sardyńskiemu. Kontr-admirał Pagó wypłynął 
z Tulonu do Cochinchiny dla złączenia się z ad­
mirałem Rigault de Genouilly, którego ma podo­
bno zastąpić. Wyprawa w tój części świata ule­
gnie zmniejszeniu i może nawet zupełnie zanie­
chaną zostanie, a to z powodu stanowiska polity­
cznego w Europie. Eskadra jednak z morza adrya- 
tyckiego która zawinęła do Tulonu, została roz­
wiązaną i częścią w Hyóres, ozęścią w Tulonie lub 
Cherbourgu zostanie pomieszczoną.

Pobyt Cesarstwa u wód pirenejskich w St. Sau- 
veur nie będzie przydługi. Krótko równie zaba­
wią w Biarritz, za to przedłużono jesienne gosz­
czenie w Compiógne jest podobno przewidziane. 
Wnoszą z tego, że Cesarz uważa obecność swoją 
za niezbędną w stolicy lub blisko niój w miarę 
jak się zbliżać będzie konkluzya prao w Zdrich, 
przedsięwziętych. Dzienniki i korespondeneye 
z Włoch dzisiaj nienadeszły. Są jednak wieści, że 
w legacyach^ wybory odbywają się z wzorowym 
porządkiem i spokojnośąą jafi wszędzie. Włosi 
zawiedli rachuby nioprzyjazne_ p rz»gl^d miesięcrny 
Corespondanl do którego redakcyi wpływ*ją pp. 
Montalembert, O. Lacordaire, Albert de Broglie 
i inni, odznaczony sławnym procesem w roku 
przeszłym p. Montalemberta, zamieścił w  nume­
rze ostatnim znamienity^ artysu p. Gigout które­
go treści niepodobna mi przytoczyć. J egt to 
praca sumienna, szlachetna^ dowodząca wielkićj 
znajomości rzeozy. Pojawienie Bię artykułu dowo­
dzi logicznego wspólnictwa w sz y s tk ic h  kw esty j.

Patrie umieściła dzisiaj trzy listy, trzy zdmia 
o  amnestyi trzech słynnych ludzi. P rz e m ó w il i  Lu­
dwik Blano, Wiktor Hugo i Proudhon. ludw ik 
Blanc obrażony żartobliwym tonem dzienników 
wzmiankujących o jego protestacyi przeciwko a- 
mnestyi w dziennikach angielskich zamieszczonej,

ko sobie powrotu i znaczniejszym matadorom 
stronnictw. Przyznaje że Ludwik Bonaparte zro­
bił to co tylko mógł. Zakończa zaś obietnicą, że 
wtenczas wróci nawet do cesarstwa,  ̂jak będzie 
wolność druku, wolność zgromadzeń i obrad, są­
dy przysięgłe itd. D i się to wyrazić pri ściej temi 
słowy: „Wrócę jak mi da Cesarz możność wy wró­
cenia go“. W przydatku dziennik umieścił zdania 
Proudhona i Wiktora Hugo. Proudhon mewiem 
jak i po co, ale przyczepił sprawę katolicyzmu. Je ­
zuitów itd. do kwestyi amnestyi. ^Wiktor Hugo 
w krótkich wyrazach potri fil pomieścić całą na- 
dętość i dumę swoich politycznych opinij. Wszy­
scy trzój z wielką pogsrdą traktują lud francuski. 
Mają słus ny żal do ludu, ale w końcu jeżeli 
w najniiszćj warstwie spółeeznój nie znajdą dźwi­
gni do swoich planów, to pewnie wyższe jej mepo- 
dadzą. Bardzo są nauczające słowa tych panów. 
Wielki to dowód siły rządowój. Marszałek Pe- 
lissier wyjechał z małżonką do Hiszpanii. Zwiedzi 
Andaluzyą, gdzie rodzina żony przebywa, a po- 
tóm Madryt i dwór. Jest to podłóż czysto pry­
watna; czwarty syn p. Baroche świeżo mianowa­
ny poborcą w Troyes, żeni się z panrą Papat, 
córką bogatego przedsiębiorcy w Belgii, który 
w tych czasach buduje wieś w okolica h Couil- 
lier i nadaje jej własne nazwisko. Podobne przed­
sięwzięcie wymaga milionów. Nieszczędzi ich ten 
kto je ma, a pragnie tytułu. Jak  zaś powszechne 
i gwałtowne jest żądanie nazwisk szumnie brzmią­
cych, to przekonać się można w kancelaryi Rady 
pieczętarskiój, która stósownie do prawa o tytu­
łach roztrząsa podania. Zawaleni są pracą urzę 
dnicy, a prezes baron de Crouseilles oddalić się 
nawet do wód nie^może.

Londyn 29 sierpnia.
Nakoniec rząd francuski dał się słyszeć co do 

sprawy Włoch środkowyoh, jeżeli wyrzeczenia 
Constitutionnela za urzędowe uważać można. Tyle 
w tóm jest przynajmniój wyraźnego, że Cesarz ma 
sobie życzyć połączenia książąt i ludów włoskich, 
ale jeżeli przedstawienia i negooyacye do tego nie 
doprowadzą, nie myśli używać ku temu siły.

To na oo przedsiębiorcy budowli liczyli, nastą­
piło. Nicnależąoy do stowarzyszeń robotnicy u-

i ♦ 11 cm vr cłfln uprofiicnia p r i e d a i ^ b i o r cóvr
do otworzenia swych prsoownl. Komitet przez 
nich ustanowiony wzywa tyoh, którzyby do ligi

towi robili, okazały się niesłuszne i wszystkie? 
trudności pokonane zostały przez nowo ustanowio­
ną administracyę. Urządzenie jest tak wybornóm 
i tak wszystkiego znaleziono sposób ułatwienia, 
że wiele rzeozy uważanych za niepodobne w tak 
olbrzymich rozmiarach, teraz z łatwością^dają się 
robić. I  tak utrzymywano, żc nabieranie węgl? 
wiele czasu zabierze, teraz pokazuje się, że cały 
zapas węgla naładowany być może w przeciągu 
48 godzin. Dla wyprowadzenia statku z rzeki, 
cztery parowce użyto będą, a około 14go p. m. 
pierwszą swą podróż do Kanady przedsięwrźmie.

Były reprezentant z Greonwlch, p. Townsend, 
który złożył był swój mandat, aby wstąpić w za­
wód aktora i przez jakiś czas daweł gościnne rele 
w kilku testrach, w celu zebrania funduszów na 
zaspokojenie swych wierzycieli, otrzymał teraz 
dzierżawę teatru w  temże samóin mieście, które 
w Parlamencie reprezentował.

Wczoraj umarł tu powieściopisarz i poeta p. 
Laigh Hunt. _________

Londyn 31 sierpnie. 
SS. Przemowa p. Morny wymierzona na uspo­

kojenie Anglii, nie całkiem tu przekonała. P an 
Morny z o) urzeniem odrzuca wszelkie zarzuty 
ozynione rządowi Francy i , że w ciemności swe 
plany układa i oświadcza głośno, że przeciwnie, 
jawnie tylko i jasno zawsze postępuje. Tymcza­
sem p. Granier de Cassagnao, w swój historyi 
2go grudnia, opowiada, że pp. Morny, St. Ar- 
naud, Maupas i Bcville, udali się w ciemności 
poprzedzającćj nocy do pałacu Champs Elysóes i 
tam plan tego dzieła ułożyli. Zdaje się więo że i 
p. Morny czasem miewa udział w niespodziankach 
przygotowanych w ciemności. Obawy w  Anglii 
wcale niema ale też i ufności żadnój. Gdyby woj­
na z A tglią, tak się prowadzić duła iżby ją  za­
trzymać m oim  w każdój chwili i przy tóm Fran- 
cya nie była wyet’.wioną na następstwa wojenne, 
czego się dotąd wystrzegano starannie, zapewne 
mogło by kiedyś przyjść do zaczepki, ale tak, 
więcój niż pewna iż z każdym innym narodem prę- 
dzójby do wojny przyszło niż z J  hn Bullem. Mo­
że jednak kiedyś na wojnie z Anglią skończy się 
ta polityka, ale co to potćm się stanie z spółe- 
czeństwem i oświatą?

Anti angielskie dzienniki w Irlandyi donoszą 
o spodziewanóm przybyciu p. John Mitchell z A- 
meryki i w szalenie śmiałych wyr«z>eh zapowia­
dają niedalekie powstanie w Irlandyi. Jeden z nich 
Dundalk Democrat, powiada ie  p. Mitchel n. jprzód 
się do Francyi uda i w razie inwazyi zechce za­
pewne towarzyszyć żuawom i objąć dowództwo 
młodój Irlandyi. Szczególnie brzmi w tóm artyku­
le że Irlandya od Francyi tylko wyglądać może
w o ln o ś c i  prn<yy, a lo  z re sz tą , n ic  d z iw n e g o  k ie d y
wolności spodziewać się ma od pana Mitchel, o- 
brcócy niewolnictwa w połidniowych państwach 
stanów zjednoczonych. W jakimże to innym krajuprzystąpić chcieli, aby się zgłaszali do podpisu . . .  .

oświadczenia, że się poddają wszelkim żądanym podobne odezwy do buntu byłyby cierpiane ? Nie
_ .1 • 1  1__  *__3___i ----------- U. a  J  a  v A f i M n e n  m a t v n  n  a u t  A / l A m  m i r  nr f ń m  n t a r / t  h a i r n m n r o ^ iod nich warunkom, między temi, ie  do żadnych 
stowarzyszeń należeć nie będą, dość dziwnie się 
wyrażając, że jako wolni Anglicy mają prawo 
sprzedania swój pracy komu zechcą i na tak dłu­
go jak się im podoba.

Robotnicy przy przędzalniach bawełny w Ash­
ton-u ̂  der-Lyjr, wystąpili także z żądaniem pod­
wyższenia płacy, usprawiedliwiając to postępem, 
które fabryki te na korzyść przedsiębiorców po­
robiły. Zapewne i w innych miejscach pójdą za 
ich przykładem, bo wszędzie się okazuje ruch 
między robotnikami Polepszeni* swego bytu, któ­
ry w istoe'e w n ehtórych gałęzią- h przemysłu 
wiele dla r<ch do ż^ozenis pozostawia.

Z Borneo nadeszła smutna wiadomość, iż na 
dniu 24 maja pows e'hn i tam nastąpiła rzeź chrzo- 
śoian. Obawiano się tego oddawna, bo w ostatnich 
czasach zdarzały tam częsta napady i morder­
stwa Chrzościan. Większa część wyspy Borneo 
należy <*o H oFndyi» któr--, tam posiali 18 pro- 
wincyj. Z tych jedna, królestwo Pontianak, za­
łożone było w 18ym wieku przez Araba, Abdul 
Richmau i mieszkańcy tegoż wyznają n lig u  ma- 
h metańską. Leo* me w tój posiadłości rzeź na­
stąpiła, ale w Saoę*d nn, gdzie w*ękazość ludio- 
śoi należy do relig * jawr.ńskiój. Niezdaje się więc 
aby ten czyn przypi38̂  mf,żoa pielgrzymom z Mek­
ki, jak to twierdzono, ęle że więcój polityczne były 
tego powody. Na rząd*10 holenderskim głównie cię­
ży odpowiedzialność tój kata°tr< fy, bo przez swoją 
za daleka posuniętą os*°zędnr.ść, zostnwił to p o ­
siadłości prawie b e ' *™nój załogi. .

Nie tylko w Irlandyi ale w Anglii, pokazała się 
zaraza w  kartoflach. D z '< erż*w cy  w  tym roku u~ 
skarżają się na brak *4* > w niektórych miejscach 
władze wojskowe dozwoliły żołnierzom najmować 
się do robót połowy^"4 Bfak ten tłumaczą przez 
liczne zaciągi do służby tak lądowój jak morskiój 
i przez zatrzymanie pod bronią znaoznój częśoi 
milioyi. . . .

Zwiedzanie przez PU Czn-ść olbrzymiego statku 
„G-e&t E x tern  pr*erWanR sostało dla przygoto­
wań na pierwszą trg 0* P°°róż. Czysty doohód za 
bilety wohodowe wyn,ń 4000 fs. Tysiące jest 
suplikantów o bilety na ę przejażdżkę i rapewno 
nie jedna podobna przedsięwziętą będzie a by za­
spokoić ciekawych i cokolwiek zarobić, zenim okręt 
ten wejdzie w p r z e z n a c z o n ą  so b ie  służbę. Przygo­
towania teraz robią, a^y w tyr.fi wycieczkach 450 
podróżrych mogło razem obiadować w tylnym 
salinie 80 stóp długim- Późąićj i ;na0 aniony u- 
kcńczoae zostaną i większa liczba osób rmbarko-

jestże to dowodem jak w tóm mało ni< bezpieczeń­
stwa dla Anglii się przedstawia i że najwłaściwszój 
przeciw temu brani używa zostawiając to na pośmie­
wisko na które zasługuje? Zapewne w razie inwa­
zyi , zebraćby się dało parę set krzyczących awan­
turników na powitanie przybyszów, ale bardzo by 
się ten omylił który by z kilku ludzi ambitnych 
i z kilkudziesięciu niespokojnych bo za młodych 
i za goły h młokosów, chciał sądzić o usposobie­
niu metyl <o kraju ale nawet części tegoż.

Świóżo odbyty wybór dwóch reprezentantów 
w Berwick d >ł już powód do licznie podpisanych 
petycyj do Izby niższój, oskarżających nowo wy­
branych i przyjaciół ioh o przekupstwo, zmowę, 
i nieprawne postępowanie

Donosiłem w ostatnim liście że w sprawie zwa­
dy robotników i majstrów, rozdwojenie nastąpiło 
pomiędzy pierwszemi, i że część ich odłącza się 
od ruchu i na wszysti-ie warunki przystaje. Toż 
samo można dziś powiedzieć o przedsiębiorcach, 
z których niektórzy od ogółu także się odłączają 
i w przedmiocie nienawistnój^ robotnikom deklara- 
oyi, ustąpienia robią. Robotnicy w Plymouth, Not­
tingham, Leicester i innych znaczniejszych miastach 
odbyli zgromadzenia i wszędzie bez oporu żadne­
go przyjęli wniosek łączenia się do ruchu londyń 
skich stowarzyszeń.

Chociaż dług narodowy Anglii wzr<jgj 0(j rofiu
1844 z 707,598,145 fst. do_ 804,445,483 fst, sum­
ma na procenta i umorzenie teg^ż była mniejszą 
w zeszłym roku jak w 1844 r. vv roku 1844, na 
oowyżój wymieniony dług wydatki były 30,495,459 
fst, gdy tymczasem w 1858 roku na tak zna­
cznie większą summę długu, nie wyniosły tylko 
28,501,479 fst. Okazuje się że pożyczka zaciągnię­
ta na wsparcie podczas głodu w Irlandyi w 1847 
—48 zupełuie została spłaconą. Dodatek do Na­
rodowego długu z powodu wojny 2 był
36,645,987 fst. Z tego przeszło 3 miliony już są 
umorzone, i wedli obecnego systemu spłacania ca­
ły ten nowy dług zaspokojony będzie w przecią­
gu 20 lat. Biorąc w °hli°z®n,° Podwyższony przy­
chód z podatku w 1854, 1855 i 1856, cały koszt 
Wojny z Rosyą nieme żo bydz niżói ccnionv iak 
na 70 milionów funtów szterl.

J. G. K. Ap. Mość zamianował fmpor. Karola Trat- 
tnern de Petrocza komendantem twierdzy w Kra- 
kowie,

J. G. K. Ap. Mość nadal dziekanowi profesorowi 
wydziału lekarskiego przy ,miwersytecie w Krako-

-      .    ̂ wie Dr Dietl, krzyż kawalerski orderu Franciszka
wanemi będzie. Wiele teraz z zarzutów, któro rie- Józefa w nagrodę wielorakich zasług jego w umie-
■ . M « i a / i U l A    ̂ • i . L  T n iń l l r io k     • r - »  i i 1 •  2 1 l nwystósował list do Constitutionnela i Patrie, wzy- I przyjaciele nowości, tak wielkich rozmiarów okrę- j jętności, nauczaniu i leczeniu.

— C. k. Dyrekcya skarbowa krajowa we Lwo­
wie nadała posadę kontrolora przy głównym urzę­
dzie celnym, tudzież przy kasie powiatowój w Czer- 
niowcaeh, kontrolorowi urzędu celnego w Suczawie 
Edwardowi Sedlaczek.

— C. k. Komisya do nominacyj na urzęda po­
wiatowe w Lwowskim obrębie rządowym, miano­
wała adjunkta sąaowego Ferdynanda Switalskiego 
i akluaryusza powiatowego Gustawa Hascha, tym­
czasowymi adjnnktami powiatowymi.

— C. k. Prezydium sądu wyższego w Krakowie 
nadało posadę adjunkta kancelaryi przy sądzie ob­
wodowym w Nowym Sączu, ofieyałowi Janowi 
leisch. ________

W ie d e ń  4 września. Zapewne nie zaraz na­
stąpią oczekiwane i zapowiedziane reformy, a prze- 
dewszystkiem dla tego, ie redakeya ich nie jest 
jeszcze wykończoną. Korzystając z tój zwłoki hr. 
Gołuchowski minister spraw wewnętrznych wy­
jeżdża do Galicyi na dni kilkanaście, a hr. Thun 
minister spraw duchownych i oświecenia, do Pra­
gi. Dzisiejsze dzienniki donoszą, ie hr. Gołuchowski 
dziś ma odjechać z Wiednia. O zmianach wielu 
osób w wyższych sferach rządowych krążą dotąd 
pogłoski tylko, dla tego więc powtarzać ich nie 
będziemy. Zapewne przed powrotem p. Ministra 
spraw wewnętrznych nic stanowczego nie nastąpi. 
Gaz. poczt, frankf. która przez korespondenta swe­
go wiedeńskiego podała już była treść okólnika p. 
Ministra spraw wewnętrznych, do naczelników rzą­
dów prowincyonalnych (p. Czas z Niedzieli), powia­
da teraz, ie  zmiana gabinetu zarówno zawiodła 
oba główne stronnictwa skrajne, to jest jedno któ­
re marzyło o przywróceniu ogólnćj konstjtucyi 
państwa, i drugie które dążyło do udzielności kra­
jów koronnych. Tymczasem zasada jedności mo­
narchii utrzymaną została, w administracyi zaś bę­
dą uwzględnione właściwe stósunki krajów i za­
prowadzoną będzie autonomia prowincyonalna przez 
ustanowienie organów oddzielnych.

— J. C. K. Ap. Mość nakazał, aby 4ty pułk drago­
nów nosił odtąd imio pułku W. Księcia Leopolda 
Toskańskiego; zaś 8my pułk dragonów, imie W. 
Księcia Ferdynanda Salwatora Toskańskiego (pa­
nującego).

J. C. K. Ap. Mość nadał kapitanowi okrętu linio­
wego Bernardowi Wullerstorfl-Urbair, komandoro­
wi i dowódzcy wyprawy żeglugowój na około świa­
ta, za odbycie tój misyi z zupełnem zadowoleniem 
J. C. Mości, order korony żelaznój 2ój klasy, a do­
wódzcy fregaty „Novara44 kapitanowi fregaty bar. 
Fryderykowi Pock, takiż order 3ój klasy.

Zamianowani zostali dowódzcami twierdz, feldm.- 
porucznicy; Karol Tratnern de Petrocza w Krakowie; 
bar. Karol Simbschen w Theresienstadt; bar. Ed­
ward Bersina de Siegenthal w  Kom ornie- bar
Fryderyk Blomberg w Piotrowaradynie; Karol Ripp* 
w Josephstadt; Adolf Lang w Peschiera; Józef Ber­
ger w Aradzie; bar. Ferdynand Augustin w Za­
drze; Karol Braum w Temeswarze. Następnie fmp. 
Karol Franek, przydzielony został do boku główno­
dowodzącego jenerała w Banacie i Serbii.

Jenerał-majorowie: Karol Khautz de Eulenthal 
mianowany fmp. i szefem sekcyi przy naczelnej ko­
mendzie armii, i Fryderyk Giersig, dowódzcą twier­
dzy w Karlsburgu. Pułkownik Jan Weymann, do- 
wódzca 13go pułku romańsko-banackiego pograni­
cznego, z tytułem honorowym jenerał-majora, ko­
mendantem twierdzy Starój Gradyski. Pułk. Ignacy 
Hausler ze sztabu artyl., na dyrektora artyl. poi. 
przy 2ój armii. Podpułk. bar. August Wóber z 29 
pułku piech. hr. Thuna na pułkownika i dowódicę 
pułku; major Daniel Vass deDiod-Varallya z 31go 
pułku piech. bar. Guloz, na podpułkownika i tym­
czasowego dowódzcę 48go pułku piech. Arcyks. 
Ernesta; ppulk. Maurycy Simonyi de Simony et 
Varsany z 5go pułku huzarów hr. Radeckiego, na 
pułkownika i dowódzcę pułku.

Jen. maj. Jan Mayer de Sonnenberg, dyrektor 
artyl. poi. w Weronie, przeniesiony w tym samym 
charakterze do Berna, i ks. Leopold Sasko-Koburg- 
Gotajski, 2gi pułkownik 48go pułku piech. Arcyks. 
Ernesta, w tym samym stopniu do 59go pułku 
piech. Arcyks. Rajnera.

Przeniesieni na pensyę; Feldmarszałkowie poru­
cznicy: Bar. Karol de Perglas, dowódzca twierdzy 
w Theresienstadt, w charakterze honorowego jene­
rała jazdy; dalej: bar. Ferdynand Simbschen, do- 
wódzca twierdzy Piotrowaradyna; bar. Wilhelm 
Hipssich, komendant placu w Fiume; bar. Józef 
Fiedler, komendant miasta i twierdzy Pragi; bar. 
August Stwrtnik, dyrektor artyl. poi. 2ój armii; bar. 
Antoni Herzmger, przy boku jlnój komendy krajo- 
wój w Czechach; bar. August Stillfried-Rattenicz 
przydzielony do jlnój komendy krajowój w Budzie; 
Jan Kleinberger, komendant twierdzy w Królograd- 
cu; Ludwik Pfanzelter, komendant twierdzy Ko­
morna; Gotfryd Ludwig-Reschenbach jlnv insnnktnr 
pociągów; bar. Karol Wolff de Wachtentreu, ko­
mendant twierdzy Temeswaru; Franciszek Sedel- 
mayer deSeefe'd komendant twierdzy Karlsburga; 
Józef Kisshnger, komendant twierdzy Josephstadt; 
Jozif Heyntzel, komendant twierdzy i miasta Pe­
sztu, a nasttpnie udy; fiar Peregryn Póck, ko­
mendant twierdzy Krakowa i Henryk Cerrini de 
Monte Yarchi, komendant twierdzy Aradu.

Dalój pen yonowani Fmporucznicy: Wilhelm Li- 
lienborn; Joztf Batky de Felsó-Batka; Aleksander 
Laiml de f edina ; bar. Józef Martini de Nosedo;

nr teg^: Józef Derschatta deStand- 
halt, a gr. Wincenty Vasquez i Karol Teuchert; 
Jenerai-majorowie: Adolf Pott, inspektor inżynieryi 
w Morawie i Szląsku; Wilhelm Gebler, komendant 
twierdzy Zadry; Wincenty Fitz, szef sekcyi przy
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naczelnći komendzie armii; Franc. Platner, komen-; wyczytał, że oskarżamy Francyę jakoby nie chciała I tnych rodzin patrycynszowskich i szlacheckich, albo 
dant twierdzy Starćj Gradyski; Józef Brauttem,)przystać na zebranie siękongresu? *-* — „dwnkaci .  l u b o ś ć
dyrektor artyl krajowćj w Czechach; Józef b a r .: „Nietylko nie napisaliśmy tego, lecz nawet nie 
Puffer Karol Bauer; Jan Schantz; bar. Antoni Jel- postało to w myśli naszćj ani na chwilę. Dalecy od

f  n  . i -ar 1" A  n  M*ł«- _ J J ____I t l   9 1 i n n l i t nlaczyc deBużim; bar. Franiszek Martinich de Mar- 
tinegg; Jan Dragollovic de Drachenberg; Antoni 
Szabo; Jan Bruner; J ó z e f  Yopaterny; Ferdynand 
Schmid de Dondorf; bar. Franciszek Boden; bar. 
Emeryk Paszthory; Karol Aubin; Antoni Meinong

tego, oddawaliśmy zawsze zupełną sprawiedliwość 
prawćj polityce gabinetu tulieryjskiego, który na­
wet przed wojną przystał przed wszystkiemi na 
zgromadzenie się kongresu europejskiego. Przeko­
nani jesteśmy, iż gdyby podobna propozycya teraz

d e H andschuchsheim ; bar. K rystyn Hubel de Olen- uczynicną była, Francya zgodziłaby się  na nią jak-
go; Jan Póck; Edward Fastenberger; Dezydery Wal- 
lon; Jerzy Stratymirowicz; Andrzój Pichler, i bar. 
Fryderyk Sternegg;—Pułkownicy: Maurycy Pressler, 
dowódzca 14go batal. strzelców; Juliusz Van Cras- 
beck de Wiesenbach, dowódzca 1-K° pułku zan- 
darmeryi; A d olf Stark i Franciszek Puschner, obaj 
ze sztabu artyl.; Rudolf Bubna de Wahrlich z ro- 
ciągów- Fryderyk Lange, dowódzca 29go pułku 
piech. hr. Thuna, i podpułk. Jan Vagyon, z 48go 
pułku piech. Arcyks. Ernesta, z tytułem pułko- 
wuiks*

  j .  C. K. Ap. Mość raczył szefa sekcyi w mi-
nisteryum spraw wewnętrznych, bar. Ludwika Am- 
broszy na własną prośbę jego przenieść na stan 
spoczynku, oświadczywszy mu zadowolenie swoje 
z szczególnych i wiernych usług; podobnież N. Pan 
raczył przenieść na spoczynek członków rady pań­
stwa bar. Franciszka Buol-Bernburg i bar. Karola 
Hietzingera z powodu podeszłego ich wieku i : pier­
wszemu w nagrodę przeszło 40 letnićj wiernój służ­
by i rzadkiego poświęcenia, nadać order korony 
żelaznćj lćj klasy z uwolnieniem od opłaty.

— Frankf. Journal donosi o zmianie umundu­
rowania piechoty w armii austryackićj. W  miejsce 
dotychczasowych białych mundurów, mają być za­
prowadzone mundury koloru sinego z czerwonemi 
wyłogami i rzemieniami czarnemi; spodnie szaracz- 
kowe. W  przeszłym tygodniu pokazywano juz próby 
tego nowego umundurowania.

— Z wydziałów zwiniętego ministerstwa handlu 
przeniesione być mają: wydział kolei żelaznych do 
ministeryum skarbu; statystyka administracyjna, 
komisya centralna pomników, do ministeryum spraw 
wewnętrznych; konsulaty do ministeryum spraw 
zagranicznych; centralna władza morska do mini­
steryum skarbu itd. ’ ,

—  Kor. Austr. donosi z Tryestu 3go: Batalion o- 
chotników z Krainy i Wybrzeża, stojący pod G o- 
rvcva, rozwiązany został 3 Igo z. m. D oniesienia 
marsylskie potwierdzają wiadomość otrzymaną nie­
dawno w Fiume i przez tameczny dziennik:Eco  
nowtórzona, iż Francya wzbrania się wydać statki 
austryackie uznane sądownie jako łup morski_przed 
zawarciem punktów przedugodnych w Villafranca.

— Czytamy w Bohrmii z d. 4 t. m. Wyszła^ tu 
właśnie broszura polityczna pod napisem „Sustine 
et abstine“ którćj autor zwie się szlachcicem cze­
skim i podaje pewną liczbę propozycyj tyczących 
sig stanowiska szlachty. Mają one na celu, aby 
właściciele ziemscy każdego kraju koronnego ukon­
stytuowali się w korporacyę, w którejby rzeczywi­
ści właściciele dóbr zapisanych w metryki koron­
ne posiadali głos osobisty, a właściciele posiadło­
ści nie zapisanój w te księgi, reprezentowani tyli 
w pewnem ograniczeniu. Korporacya ta ma mieć 
prawo utrzymywania metryk koronnych. Wszystkie 
korporacyę monarchii mają prawo wybierania sie­
dmiu radzców państwa, którzyby w rzeczach pra­
wodawczych, podatkowych itd. dawali zdanie swo­
je, składali raporta, czynili przedstawienia. Prócz 
tego szlachta, pominąwszy już posiadłości ziemskie, 
powinna tworzyć pewne ciało jednolite dla utrzy­
mania i umocnienia ducha rycerskiego. W ym 
celu mają się w stolicy każdego kraju koronnego 
odbywać /gromadzenia szlachty ja o 11 y sz ac e 
ckie, tudzież ma być utworzony sąd *^heck ., 
który wnosić będzie o wyklitczcme
checkiego tych którzyby się dopuśwh akich czyn 
nośei nieszlachetnych. Rowmez należało ? _-'P 
sić u Monarchy sankcyę tćj zasady, «  > 7 ‘
nie szlachectwa wymaga takićj zasłag, /
świadczyła o rycerskim charakterze osoby jsz  a- 
chconćj, to jest albo szczególna odwaga, albo n 
pospolita wierność połączona z poswęceme ę- 
Bohemia zastrzega sobie późniejsze pomówienie u 
tem piśmie. Jeźli domysły prawdopodobne me za­
wodzą, pisemko tn nie jest pojedynczym utwór 
autorskim, lecz tłumaczem jest przekonania p?r j 
\j\\.Th~krzyiowej austryackićj, która nawet czas ja ­
kiś mniemała się być powołaną do rządu.

R o 8 y a.
Dzienniki rosyjskie piszą teraz wiele o sprawie 

włoskićj dowodząc, że rozwiązać ją stanowczo mo­
że jedynie kongres wszystkich mocarstw europej­
skich. Świeżo Inwalid Ruski, który można uważać 
za półurzędowy organ rządu, gdyż wychodzi w bio- 
rach ministerstwa wojny i nic naturalnie nie pisze 
coby nie było zgodne z myślą rządową, wykaza­
wszy w obszernym artykule wszystkie trudności 
w obecnćm położeniu Włoch, które rozwiązać mają 
konferencje w Zurich, odpowiada następnie na ar­
tykuł Const tutionnela w którym ten dziennik fran­
cuski czynił zarzuty Inwalidowi. Ustęp ten artykułu 
Inwalida brzmi jak następuje:

„Aby przezwyciężyć wszystkie te trudności le­
żące w sprawie włoskićj, zakończyć wszelkie nie­
porozumienia, zupobiedz niebezpieczeństwom jakie 
wyniknąć mogą z takiego stanu rzeczy, nie ma in­
nego środka jak tylko k o n g r e s  e u r o p e j s k i .  
Nie pojmujemy z jakiego powodu Constitulionnel 
powstał przeciwko nam. Mógł on istotnie czy­
tać nasz artykuł w tłumaczeniu jakie dał Kord 
i lndependance belge) lecz gdziezto Conrlilutiormel

to uczyniła wówczas. Pojmujemy bardzo dobrze, że 
Francya jako mocarstwo któro brało udział w woj­
nie, musi przedewszystkiem rozjaśnić i spisać wszy­
stkie warunki pokoju odnośnie do swych stosunków 
osobistych z Austryą. Mimo tego jednak Constitu- 
tionnel nie może zaprzeczyć Europie prawa tro­
szczenia się o swą przyszłą spokejność.

„Już jest czas ażeby we Włoszech zmieniono to 
położenie anormalne będące powodem ciągłych 
niespokojności. Mamy wdzięczność dla obu mo­
carstw wojujących, iż zakończyły wojnę w chwili gdy 
ona mogła zmienić się w wojnę europejską; również 
dalekimi jesteśmy od naganiania warunków przedu­
godnych podpisanych w Villafranca. Przeciwnie je­
steśmy szczęśliwi, że walka zlokalizowana, nie 
przekroczyła granic półwyspu włoskiego, i że o- 
baj Cesarze postanowili w swćj mądrości zawrzeć 
pokój. Odstąpienie Lombardyi przez jednego mo­
narchę drugiemu i przekazanie jćj następnie przez 
tegoż trzeciemu; pozostawienie pod panowaniem 
domu Habsburgskiego Wenecyi wraz z fortecami 
słynego czworoboku; posunięcie granic tćj prowin- 
cyi od Mincio aż do Borgoforte: wszystko to ty­
cze się jedynie osobiście monarchów wojnę pro­
wadzących, i Europa nie może się mięszać do tych 
rozporządzeń, wyjąwszy jeżeli w tćm widzi przy­
czynę przyszłych niespokojności i starć bliskich. 
Lecz gdy idzie o urządzenie losu ludów, które nie 
brały udziału w walce i pozostały bez panujących; 
gdy idzie o utworzenie nowego państwa pod na­
zwiskiem Konfederacyi Włoskićj, z nowym naczel­
nikiem honorowym i z władzą centralną jeszcze 
nieznaną; gdy idzie o wprowadzenie do całych 
Włoch reform które zmienią ducha instytucyj dzi­
siejszych; gdy idzie o danie ludom praw nowych 
a panującym nowych powinności, wówczas staje 
się to sprawą nietylko mocarstw wojnę prowadzą­
cych, lecz sprawą całćj Europy pragnącćj pokoju i 
bezpieczeństwa."

— Journal de St. Pctersbourg występuje znów 
z artykułem w sporze między prasą francuską i 
belgijską o wzmacnianie fortyfikacyj Antwerpii, i 
bierze stronę belgijską. Ten dziennik rosyjski pisze:

„Dotychczas Belgia i jćj rząd wiernymi jak naj- 
ściślćj pozostały zasadzie neutralności, przeznaczo- 
nćj dla tego kraju wyrokiem Europy. Raz tvlko 
w 1848 r. granice Belgii zagrożone były przez tłum 
rewolucyonistów, których jednak wojska belgijskie 
odparły. Lecz w razie groźniejszych zamachów, jest 
powinnością belgijskićj neutralności względem Eu­
ropy oprzeć się napadowi z jakiejkolwiekby on 
strony pochodził, i bronić narodowości i teryto- 
ryum zagwarantowanego przez Europę, dopókiby 
taż Europa na pomoc jćj nie pośpieszyła. Belgia 
ceni za bardzo korzyści swojćj neutralności, ażeby 
nie miała przy nićj obstawać i bronie jćj w chwili 
przesilenia. B ł ę d e m  byłoby rozszerzać umocnie­
nia Antwerpii, gdyby ta Antwerpia miała być wy­
daną jakiemu mocarstwu, aby mu w wojnie uła­
twić działanie; p o w i n n o ś c i ą  jest jednak umo­
cnić tę twierdzę jak najbardzićj, jeżeli ma ona być 
ostatnim szańcem neutralności belgijskićj, szańcem 
mającym zabezpieczyć jćj narodową chorągiew i 
neutralność."

W ł o c h y .
Hamb. Bórs. Halle donosi z Wiednia pod d. 30 

sierpnia: „Dziś w południe cesarski minister-prezy- 
dent hr. Rechberg formalnie był oblegany przez 
>osłów tu rezydujących. Wszyscy tłoczyli się do ho­

telu spraw zagranicznych ażeby się cos pewnego 
dowiedzieć o mniemanem ukończeniu obrad nad 
jokojem w Zurich, Jeżeli dobrze obeznany jestem 
z rzeczą, hr. Rechberg nie robił wcale tajemnicy 
irzed obcymi posłami z tego, iż stanowcze zawar­
cie pokoju jest faktem dokonanym i że ju t nadcho­
dzą ratyflkacye dokumentów pokojowych ze stro­
ny monarchów."

Doniesienie to było zapewne przedwczesne, sko­
ro, jak donieśl.śmy w zeszłym numerze pisma na­
szego z depeszy z Zurich 2go bm. datowanej, w d. 
1 bm. pełnomocnicy wszystkich trzech państw kon­
ferujących, dopiero pierwszy raz zebrali się byli na 
wspólną naradę. Zapewniano, dodaje depesza inna 
z t**go dnia, że przedmiotem wspólnych narad by­
ło uporządkowanie niektórych punktów odnoszących 
się do Lombardyi, jakoto oznaczenia granic i odłą­
czenia juryzdykcyi kościelnćj (zapewne mowa tu nie 
o zawisłości Ticino od dyecezyi roedyolanskićj, a 
którą rząd szwajcarski chciał był oddawna znieść, 
lecz raczej o Borgoforte z okolicznemi wsiami, któ­
re od Lombardyi ma być odłączone). Błędnie zape­
wne podaje ostatni ten punkt depesza biorą tele- 
grafowego berlińskiego, która mówi, że szło o roz­
dział władzy świeckićj i kościelnćj. W Paryżu, jak 
to również doniosła nam była depesza telegraficzna, 
wplyn§la .korzJstnie na giełdę pogłoska, iz rząd 
austryacki skłonniejszym się być ukazuje do przy­
stania na kongres.

— D.28 sierpnia odbyły się w Romami wybory do 
zgromadzenia narodowego; w mieście Bonowi trw a­
ły ona od 9ćj rano do5ćj wieczór w największym po­
rządku. Jkk było do przewidzenia kandydaci propono-

też urzędnicy, adwokaci, lub osoby mające przeważny 
wpływ miejscowy; bardzo mało głosów padło na 
wychodźców politycznych. Według otrzymanych 
przez Paryż doniesień telegraficznych z Bononii z d. 
1 września, tegoż dnia otwarłem zostało zgroma­
dzenie. Jluy gubernator Romami w mowie swojćj 
przy zagajeniu obrad, rzekł między innemi: Ludy 
Romanii dawszy od trzech miesięcy dowody swo­
jćj roztropności, zebrały się tłumnie w komitetach 
wyborczych. Jlny gubernator rzekł dalej, iż się za­
jął środkami ku obronie kraju służyć mającemi, 
związawszy się z krajami sąsiedzkiemi. W  końcu 
zaś zawezwał zgromadzenie, aby ustanowiło wła­
dzę i powierzyło ją temu, kto zaufanie posiada.

Depesza marsylska z 31 sierpnia mówi, że przez 
Rzym otrzyman:) wiadcmosć z Bononii, że rząd po­
wstańczy Romanii musiał był rozpuścić jeden pułk 
powstańczego wojska, albowiem okazały się w jego 
szeregach agitacye mazzinistów.

— Dzienniki medyolanskie donoszą o niespokoj- 
nościach wybuchłych w szeregach oddziału strzel­
ców alpejskich w Como stojących. W  nocy z 17go 
na 18ty wybuchły największe zamieszki w kosza­
rach św. Teresy w Como. Stoi tam 4ty batalion 
5go pułku strzelców alpejskich, składający się z lu­
dzi najpóźnićj zaciągniętych. P0 apelu odczytano 
tym ochotnikom rozkaz zawiadamiający ich, że Ga­
ribaldi udał się do Toskanii, a dowództwo nad 
strzelcami powierzonćm zostało jenerałowi brygady 
Pomaretto. Żołnierze wrócili do swoich izb zadzi­
wieni i zasmuceni i potćm zaczęli wołać: „Chcemy 
mieć Garibaldego! pójdziemy za nim do Toskanii!" 
Zamknięto koszary, porucznik pewien kazał wszy­
stkim ustępować do izb, i wywijając pałaszem, zra­
nił dwóch żołnierzy. Wtedy rzucono się na niego, 
lecz błagał aby mu darowano życie. Nadszedł też 
pułkownik, majorowie i kapitanowie i uspokoili 
wzburzonych. W  3cim pułku stojącym w Sondrio 
karność również jest zachwiana; żołnierze chcą cią­
gnąć do Toskanii, żeby pod Garibaldim walczyć, 
Oficerowie i żołnierze są zniechęceni, narzekają na 
niedostatek; niektórzy oficerowie nie mają powagi 
dostatecznćj, a kary bywają częste.

— W  archiwach rządu modeńskiego znaleziono 
różne dokumenta wyjaśniające rządy Franciszka Vgo. 
Z tych wydrukowano obecnie dwa listy księcia do 
swego ministra hr. Forni, widocznie w tym celu, 
aby ostudzić w Cesarzu Napoleonie zamiar przy­
wrócenia tego księcia na tron modeński. W  jednym 
z tych listów, z d. 5 września 1855 r. te znajdują 
się słowa, które bierzemy z dzienników wiedeń­
skich :

„Arcyksiążę (Maksymilian) musiał wznieść (pod­
czas swojego pobytu w Tulonie) toast na cześć tak 
zwanego cesarza, wiadomo jednak, iż uczynił to 
zimno i niepowiedziawszy jednego słowa więcćj; 
zaproszony do Paryża, wymówił się; zatem kłam­
liwy Monitor każe nam się domyślać, czego pe­
wnie niebyło. Pragnę między innemi, a nawet na­
kazuję, aby (do dziennika rządowego Messaggiere) 
tłumaczono artykuły z Norda; wyborne to pismo i 
dobrze redagowane, a trzymasz je hrabio; trzeba zaś 
rzucić na bok rozlazłego i głupiego Corriere ilaliano 
(ówczesny dziennik wiedeński) tudzież gazety sar- 
dyńskie i tryestskie, które zdają się być wyrocznią 
dla Messaggiere, i aby nie umieszczać obojętne tyl­
ko artykuły, lecz nie przedrukowywać takich, któ- 
reby zdradzały uczucia wbrew nam przeciwne. Gaz. 
augsburska ma niekiedy wyborne artykuły pełne 
słusznćj nieufności do partactwa bonapartystowskie- 
go. Byłoby może dobrze tłumaczyć z nićj, jeśliby 
znaleziono dobrego tłumacza; a przewiduję z twćj 
strony tę wymówkę. Radziłem Ferdynandowi Gal- 
vani aby często radził się stryja Cezara względem 
tćj redakcyi; jeśliby to robił, sądzę żeby się po 
prawiło, a dziennik miałby nieco więcćj charakte 
ra  i barwy pohtycznćj."

Drugi list księcia do ministra datowany tak jak 
poprzedni z Pavullo z 11 września 1855, brzmi:

„Kochany Forni! Odpisuję kilka słów na dzisiej­
szy Twój Ust. który mi przyniósł dwie smutne de­
pesze z Krymu. Na tym świecie, ale tylko na tym 
świecie’ mogą tryumfować zwykle łotry (i birbi). 
Zresztą sądzę, że zachodni doszli do szczytu sławy. 
Na przyszłość, tak jak po pożarze Moskwy, rzeczy 
zmienią się na ich zgubę. Tymczasem będziemy wi­
dzieli egzaltacyę rewolucyjną i podwojone zuchwal­
stwo ze strony Zachodu. Austrya wpadł® w ma­
tnię, a to najgorsze dla nas. Co do Saulcgo, o- 
świadcz mu jeśli przyjdzie, że jesteśmy w jo d z ie  
z Toskanią; co z®s do Casatego, nigdy S° nie 
przyjmę."

Dzienniki francuskie piszą, że kto takie hsty o 
- - — przezNapoleonie pisał, ten nie może być na tron pi 

niego przywrócony. L •Uniters zaś odpowiada 
to przytaczając listy Garibaldego, w czasie gdy ten 
z Francyą walczył; co nie przeszkodziło, ze Gari­
baldi jest dzis przyjacielem Francyi.

śliwym skutkiem polecił był Dr Macićj Jakubowski dobroczyn­
nym uczuciom tutejszćj publiczności.

Nadesłano nam trzecią listę gości kąoielnycb w Krynicy 
ogłoszoną 3go b. m.

Pomiędzy osobami przybylemi do Krakowa, których 
spisy podawane są na 4ćj stronnicy pisma naszego, znajdujemy dziś 
wymienione imię uczonego Dra M itcherlicha, profesora z Ber­
lina.

Dodatek tygodniowy N. 35 przy „Gazecie lwowskićj* zawiera:
1) Wiadomość o zawiązaniu się i działania galic. stanowego 

Towarzystwa kredytowego, (c. d.)
2 ) Gorzelnie i browary w lwowskim okręgu administracyj­

nym. Wydatek w lipcu 1859— 1858.
3) Budowa i obrót uprzyw. c. k. g aUc. „Karola Ludwika" ko­

lei żelaznćj, od czasu założenia sw ego po koniec grudnia 1858.
(Ustęp z protokółu pierwszego jeneralnego zgromadzenia ak- 

cyonaryuszów pod prezydencyą księcia Leona Sapiehy na dniu 
16. Maja 1859 w Wiedniu.)

4) Dokumenta gm :ny Wyszatyckićj. IV. W yszatyce. R. 1767. 
Stanisław August przyznaje przywilćj Wybrannictwa Uczciwym  
Andrzejowi, Szczepanowi i Bazylemu, synom Jan a, Gizowskim, 
osiadłym we wsi W yszatyce w starostwie przemyskim.

Kronifca m ie jsc o w a  i z a g r a n ic 211*-
Kraków 5 września. W  zakładzie osieroconych chłopC(5w 

zostających pod nadzorem O O .  Józefitów, z n a jd u j e  się obecnie 
dwóch wychowaóców, mających lata i stósowne wykształcenie 
do przyjęcia obowiązków gospodarskich. W sp°minamy  o tćm, 
dla tego, że cieszymy się ;ż  zakład ten niedawno tu powstały 

zaczyna przynosić ow oce; możemy bowiem dodać, że  jeden  
z takich wychowańców którego przed rokiem wziął do obo­
wiązków hr. D ziałyński w Poznańskiem , odpowiada w zupeł­
ności oczekiwaniom i  rękojmi jaką dał za n’m Przełożony po- 
mienionego zakładu. R liższe wiadomości powziąść można u

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne-

W i e d e ń  5 września. Dzisiejsza wieczorna Gaz. 
wied. zaprzecza niektórym pogłoskom niepokoją­
cym pod wzglądem toku konferenoyj w Ziirich; 
spodziewa się ona pomyślnego ich zakończenia i 
uważa pobyt pozostiłyoh we Włoszech wojsk 
francuskich jako pomocny interesowi perządku.

T u r y n  4 września. Król przyjął jak  nsjaprzej- 
mićj deputacyę toskańską, i w odpowiedzi swćj 
wskazywał na przychylenie się Europy do żyozeń 
Toskanii.

P a r m a  3 września. Plebiscyt (głosowanie po- 
wczechne) wykazało 63,303 głosów za przyłącze­
niem się do Piemontu, 606 głosów przeciw.

P a r y ż  3 września. Na giełdzie obiegały dziś 
pogłoski, że hr. Cavour wstępuje napowrót do 
gabinetu.

M o n a o h i u m  3 września. Dziś zamknięto sub- 
skrypeye pożyczki rządowćj na cele wojskowe. 
Wiele podpisów opóźnionych odmówiono przyjąć, 
inne zaś zredukowano.

We czwartek Igo  b. m. pierwszy raz pełno­
mocnicy wszystkich państw konferujących w Zń- 
n ch , mieli razem narady; wszelako nie byli to 
pierwsi pełnomocnicy jako hr. Colloredo, baron 
Bouiqueney i p. Desam brois, lecz tylko drudzy  
to jest: bar. M eysenbug, hr. Banneville i p. Jo - 
cteau. Z tego wnoszą, że szło już o zredagowa­
nie aktów konferencyi.

W edług listów w Kordzie umieszczonych, książę 
Ryszard Mettemioh wrócił 2go wieczorem z St. 
Sauveur do Paryża, a zaraz nazajutrz miał wyje­
chać do Wiednie, santkiem tego pełnomocnik au­
stryacki w Z fi rich ma kilka dni jeszcze czekać na 
instrukoye, które dopiero za powretem księcia Met- 
terni ha wydanemi będą. Takowe msją postawić 
go w możności podpisania traktatu. W  St. S au­
veur spotkał się książę Metternioh z hr. Arese, 
który tam miał przybyć dla wyrozumienia Cesa­
rza względem przyłączenia księstw do Piemontu.

W  sprawie tćj zaszło nowe zawikłanie, które 
jednak zdaniem Indep. belge nie będzie podobno 
miała wielkiego wpływu na ostateozne rozwiąza­
nia. Praw a młodego księcia parmeńskiego, który 
się zda * ał być opuszczonym od wszystkich, zna­
lazły teraz stanowczego obrońcę w rządzie hi­
szpańskim. Hiszpania w charakterze kontrahenta 
traktatu wiedeńskiego i że dom panujący spokre­
wniony jest z dynastyą parmeńską, wystósowała 
do wszystkich mocarstw protestaoyę i jak  najwy­
raźniejsze zastrzeżenie co się tyczy przyszłośoi te­
go księstwa.

W  ogóle w Parvżu wiele mówią o coraz więk- 
szćj konieczności kongresu, o którćj P rusy wy- 
stósowaó miały okólnik do swoich ajentów dyplo­
matycznych przy dworach mocarstw. O okólniku 
tym n c  niewierny, prócz pogłosek o zjeździe dy­
plomatycznym w Ostendzie, gdzie bawi obecnie 
Książę Rejent p ru sk i

Depntacya toskańska która miała przybyć do 
iu ry n u  z ofiarowaniem przyłąozenia Toskanii do 

wstrzymała swój wyjazd z Florencyi, 
w ekutku potajemnego uwiadomienia z Turynu. 
inonUor  ̂ toskański twierdzi zaś, że powodem tćj 
zwłoki jest to , aby zaczekać na uchwałę Zgro­
madzenia narodowego i powieźć takową królowi, 
(p. wyżćj depeszę.)
• Ferdynand toskański wyjechał z Paryża
1 ̂  bawi incognito w Lindau w Ba wary i u sw ojćj 
siostry która jest małżonką księcia Luitpolda ba­
warskiego. Oaz. Augsburg, sądzi, że m nićj dziś 
jest nadziei restauracyi książąt niż p rzed tćm .

Monitore di Bologna zaprzeoza pogłosce o bli- 
skiem uderzeniu wojsk papieskich na Romanię. 
Tymczasem wszystkie wojsko p ap iesk i®  stoi w P e - 
saro, a  w Rzymie sami tylko Frvn®11*1. pełnią s ł u ­
żbę. Stafetta twierdzi, że j e n e r a ł  Fanti nieprzyjął 
dowództwa nad wojskami Włoch środkowych, a 
w Modenie był tylko za u r lo p e m .

Indep. Belge donosi * Neapolu o zamiarze ogło­
szenia konstytucyi w tem państwie z reprezenta- 
cyą ograniczoną. Wj"?0*0?  t  nsjwyżćj opo­
datkowanych »i? ’ Posiedzenie ciała p ra­
wodawczego ma się odby w&ć corooznie przez ciąg 
dwóch ty g o d n i .  - - . przełożonego zakładu, w domu niegdyś Melsza na Piasku. ____________ __  _______________________

wani przez komitet centralny wyborczy, zostali wy- _  Profesor D r B ierkow ski odbył operacyę na dotkniętćj | . KJohukflHtmhi T> J , . . • J • 1
brani: są to po większej części członkowie staro iy .»egip8ką chorobą ócz rodzinie G rudzińskich, których Z szczę-1 Anion* tuooH K uto tK t llftdaktor odpowiedzialny



C25AS z Wtorku 6  W rześnia 1 8 5 9 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzyJ
(w  walacie austryaokićj).

K r a k ó w  5 września.
Banknoty polskie aa 100 złr. now. . . ,
Kabla obrączkowe agio..............................
Talary prnskio za 150 złr. now. . . .
Srebro nowe.  .........................................
Półimperyały ro sy jsk ie .........................
Napoleondory 20-fr...................................
Dukaty holenderskie ważno.....................

„ anstryackie.................................
Listy sastawno galicyjskie a kuponami.
Obligacye indemn. i  knpon......................
Potyczka narodowa z r. 1854...............
Akcye kolei galicyjskiej za sztukę . . 
Listy zastawne polskie z kuponami . . .

zip.

’złr.
n

rt
złp.

W i e d e ń  5 września, (telegraf.)
Augsburg 100 złreń............................................
Hamburg 100 Marków......................................
Londyn 10  .......................................................
Paryt 100 f ra n k ó w ..........................................
Dukat.....................................................................
6% Metaliki..........................................................

] i> ■ : : : : : : : : : : : : : :A : :: •................
Loijr ■ r . 1834.....................................................

> .  1839....................................................
w 1854. . • • • • • • • # • •  O

Potyczka narodowa . .....................................
Obligacye indemn. galio.....................................
Akcjo Bankowe......................... .....................

„  kolei północnój...........................................................................

,  kredytu rnohomego..............................
kolei francusko-austrvaokidj . . . .

L w ó w  2 września.
Dnkat holenderski...........................

„ austryaeki.........................
Pólimperyal rosyjski.....................
Rubel r o sy jsk i..............................
Talar p r i s k i .................................
Pięciozłotówka p o lsk a .................
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . .  
Potyczka narodowa bez kupon. .

W teraztawta 3 września.
Półimporyały.................................................. rubli
Obligi sk»rb >we................................................

k o r o n .................................• • * .
Listy sastawno Ul o k r e su .......................rubli

k n p o o ................................

W r o c ł a w  3 września. 
Banknoty anstryackie w mon. konw..

„ w mon. nowój.
Polskie bilety bankowe.........................

» listy nastawne,.........................
Posnaóskie listy nastawne 4% . . .

w » r> ®}% • • •
Oblig. kolei krak.-szlqxk.......................

żądsją płsoą
391 385

10 7
86 84}

119 117
9 65 9 39
9 45 9 20
5 52 6 36
5 55 5 40

84 - 82 —
76] - 75J —
79 29 78 20
65 — 62 -

100 99
szł. 0 .

100 90
88 60

117 75
46 75

5 67
74 75
65 80
58 25
— --

299
118 25
100 60
79 10
73 50

904 —
1833 —
216 —

260 30

& 49 5 45
6 56 6 62
9 53 9 44
1 85 1 81
1 79 1 74

— —

82 76 82 13
13 75 73 17
78 77 78 2

5 52 
92 66

14 19

86J
88}
81}

1  6 6 ’  

- 11}

99
81

Pooiągl osobowe na kolejaoh ielaznyoh

Odchodzą:
2 Krakowa do W arszawy  7 rano= do Wiednia i Wro- 

cławia ^ rano; 3 . 4 5  pop olud . =  do Ostra­
wy (prxei Bogumin (Oderberg) do Prus) 
9. 45 rano =: do Rzeszowa 5.40 rano; 10. 
30 rano; — do Wieliczki 11 rano. 

i  Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieciór. 
s Ostrawy do Krakowa 11 rano.
B Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudnia.
i  Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu­

dnia; 7. 56 wieciór. 
i  Rzeszowa do Krakowa 10. 20 priedpołudn.; 3. 10 

popołudnia.
Pr z ychodz ą:  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano:
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu-
min (Oderberg) z Pras) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popoład.; 9. 45 wieczór =  
z Wieliczki 6.45 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudnia.

(N adesłane.)

Dobroczynne ofiary
dla nieszczęśliwych Orudzińskioii, (pa trz  N. 201 rb.)
złotyli na moje rece: Szaii. Teofil Parvi ztr. 2 ; Jan *oliń- 
ski złr. 2; XX. złr. 1; Antoś P. z łr  2; Hr. L. S. złr. 10; Jan 
Nepomucen W alter z łr. 10; X. kan. Piątkow ski złr. 3; Jaku­
bowski Ludwik z łr . 4 nkr. 12; P racu jm y  w Drukarni „Czasu“ 
złr. 8 nkr. 31 — dodać jeszcze należy, te  01 ostatni naj iier- 
wsi na głos cierpiaoej ludzkośoi z swoją sk ładka pospieszył.

Dr. J a k u b o w s k i  M acie j.

IJW SBIĘOOwi;
(730) O głoszenie Licytacyi. (2-3)

(Nr. 18,160]. Magistrat król. głównego Miasta Krakowa 
podaje do powszeohnój wiadi mośoi, i t  oelem dostawy furatu 
i słomy dla pooiągów miejskich na czas od Igo listopada 1859 
do końoa października 1860 odbędzla się w dniu 19 września 
1859 w gmachu Magistratu w Biórze Departamentu IV o go­
dzinie lOój przed południem publiczna lioytaoya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie za 
jeden Metz owsa 1 złr. 13 nkr.; za jeden oentnar wiedeński sia­
na 1 s łr. 9 nkr., sa jeden centnar wiedeński słomy 74 nkr. 
wal. austr. Wadium wynosi 135 złr. wal. austr.

Deklaraoye pisemne takte  będą przyjmowane.
Warunki lioytacyi mogą byó przejrzane w Biórze Departa­

mentu IV.
Kraków 27go sierpnia 1859 r.

Przyjechali od 3 do 5 w rześn ia .
HOTEL POLLERA. Mitsoherlioh Edward radoa med. s sy­

nem s Berlina. Teodor Sillenhoff insp , Gomel Gustaw urz 
s Gliwic. Marudsiński Seweryn wł. dóbr z Gorszyć. Reilieg 
Karol kup., Kahn Maksm. oberżysta, Soharaniewicz Aleksan­
der Dr med. Werner Karol, Czerwonka Ferdynand oficyal. ko­
lei z Wiednia. Serniewicz Erolinas akademik z Ems. Knopf 
Maurycy kop. z Jarosławia. Karolina bar. Bternfeldowa to ­
na kapitał., Maladowska Joanna z Tarnowa. Wolski Wład. 
w ł. dóbr s  Rzeszowa. Jabłońska Józefa właś. dóbr, Knapok 
Franc, profesor, W ładysław  Szymanowski obyw., Jaroszyński 
Zygmunt student, Białkowski Wojciech rząd. dóbr; Ksawery 
Wisłocki wł. dóbr, Szeligowska Maryanna obyw. z Galicyi. 
Peigort Adam wł. dóbr z Wartenbergn. Więckowska Anto­
nina pryw. z Staniątek. Komnio Frano. adjunkt z toną z F ry - 
taozu. Wiśniowski Franciszek ksiądz z Bratem z Szozawuioy. 
Brzetanski Karol dzieri, dóbr z Wołynia. Zielińska Kazimic- 
75, Zdanowska Julia z synem w ł. dóbr z Krasna. Mniszek 
Zygmunt obyw. z Frankfurtu. Franki Adolf fabryk, z synami, 
Brfill Robert student z Bielska. Hirsch Dawid Mainz ajent 
n fam. z Tryestu, Przedp.lakj Paweł intyn. z Jass. Halabo- 
wioz W ładysł. w*»ś. dóbr z Podola. Bisching Antoni r.systent 
n Szlązka. Brauman Berhard kup. 2 Warszawy. Marya Olimpia 
Jabłońska pry*. * Baryc.ki

Wyjechali. W erner Karol, Czerwonka Ferdynand oficyal. 
kolei, Sohlesiuger Joachim kupiec do Rzeszowa. Przedpełski 
Paw eł int. do Spytkowm- aroazyński Zygmunt student do
W arszawy. Brzeżańskl Karo dzierż. na Wołyń. Szymano­
wski W ład. ob. do Baranowa. Komnitz Prano. o. k. adjunkt 
n toną do Zatora. Maladowska Joanna, Osiecka Faustyna żo­
na Dra z córkami, Jabłońska Józefa właś. dóbr do Galioyi. 
Wiankowska Antonina pry W. uo jStaniąitek. KUhn Maksmilian 
oberżysta, Reiling Karol kup., Józef hr. Uorajski wł. dóbr do 
Lwowa. Wolski W ład., Hr. Henryka Btadnioka właśo. dóbr 
u fam. do Polski. Kubitzki Edward yerwalter, Albroeht Fer­
dynand bud. do Tarnowa. Knopf Maurycy, Antoni k
do Wroeławia. Serniewioz Erolinas akad. dc Kosyi.M»on_ 
dziński Seweryn wł. dóbr do Gorszyć. Teodor de Billerhoff 
insp , Gnizel Gustaw urz. do Wieliczki! Mitsoherlioh Edward 
rad. med., Narot Fryd. adw. do Wiednia. Roth Franc. verw, 
do Jaworznla. Kellerman Antoni wł. dóbr do Tryńczy. Uąnz 
Abraham fabr. do Wggior. Cierniewski Karol lekaw na f* o- 
Iy4. Terlooki Marceli ok. pens, rotm. do Cieplio.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ignacy Łobaczewski naoz., Erazm 
Łobaczewski Dr praw z Rymanowa. Bar. Tytus Horooh wł. 
dóbr ze Skotnik. Paulina Abrshamowiczowa wł. dóbr z Dre­
zna. Zenobia Ucnicka ob. z Kalwaryi. Filipina z hr. Butler 
Tohórznicka z Munich. Otto Tóplor rotm. od huzarów z Nie- 
połomio. _ . . .  „

Wyjechali: Prano. Ksaw. W aieński, Leopold kaw. Krzy- 
tkowski rachmistrze do Wadowic. Poohoreoki Feliks w ł. dóbr 
do Dyni. Studziński Romuald urz. do W arszawy. Łobaczew- 
scy Erazm i Ignsoy do Rymanowa. Dziedaszyoka Julia wł. 
dóbr do Lwowa. Horoch Tytus w ł dóbr do Warszawy.

HOTEL SASKI. Józef Rudzki, W ład. Bajor, Józef i Sta­
nisław Zabłoccy, Fryder. Borzęcka z córką obyw. z Polski. 
Jan Guk wł. dóbr z Okocima. Edw. Stum ob. z Pros. hilip 
Jendl nrz. z Tarnowa. Frano. Budalowski dyr. gimn. z żoną 
z Chybie. Adam Ekielski ob. z Przyohod. W ład. Gross uvz. 
z Szczawnicy. Wino. Chyliński urz. z Krynicy. Jan Burkhard 
poboroa z synem z Cieszyna. Stanisław Wierzchowski.właś. 
dóbr z synem, Leon Rechcn Dr praw z Rzeszowa. W ładysł. 
hr. Stadnicki w ł dóbr z fam. z Tarnowa. Karolina Wygo- j 
oka w ł dóbr, Wilhelmina Hoffmaiser artystka z Wiednia.

HOTEL POLSKI. Ks. Józef Gitzler dziekan, ks. Franci­
szek Orzełka prob. ks. Eugeniusz Hoffmann dziekan, Mateusz 
Bochenek ob. ze Szlązka. Hipolit B egański, Karol Majewski, 
Adam Rogawski, Rudolf Myszewski ob. z Polski. Dyonizy 
Czopp Dr med. z Wiednia. Jahn Kohlberg w ł. dóbr z Byto­
mia. Franc. Moszczyński urz. kr. prosk. z Szczawnicy. Ks. 
Maroin Stroke prob. z Witkowio. Marya Rissinger prywatna 
z Pragi. Joanna Pisetz tona urz. kolei ze Słotwiny. Józefa 
Sehederowa ob. z Bochni.

n g e r ii I

f
Dziś 6go bm. o godzinie 9ćj rano odbędzie się 
w kaplicy Matki Boskićj Różańcowej w kościele 

0 0 .  DOMINIKANÓW 
Żałobne Wafoożeństwo doroczne

za duszę ś.p.
KAROLINY z PIOTROWSKICH

SZ U K IE W IC Z O W E J
drugiego ślubu

zmarłej dnia 28go sierpnia 1858 r.

W  kościele 0 0 . Bernardynów na Stradomiu w Krako­
wie, dnia 7 września rb. (w środę) o godz. 9ój z rana

dnszo S. p.

ANTONINY VUKASSOVICH
jako w rocznicę śmieroi odbędzie się

Ż A Ł O B N E  n a b o ż e ń s t w o
na które P r z y j a c i ó ł  i pobożną Publiczność zaprasza się.

30

6 —

Obstalunki złr. 60 m. k. wynoszące w 24 godzinach będą 
wyprawioue i kosztem naszym f r a n c o  przesłane na staoyę 
kolei wskazaną. Za pewność przesyłki, to jest, że dojdzie na 
miejsce żądano, jako i dorodność nasienia i siłę kiełkowania 
zaręczamy. złr. kr.

l )  T ra w a  m iodow a, 4 —3 —30. B. S. i W . . 3 — 
na pastwiska bardzo odpowiednie, bo prędko się 
'  '  radża.
B rom ua (stokłosa) k le tc k l 6 —1 — 40. B.
S. i W ........................................................  • ■ * •
w glebaoh słabszych z koniczyną zasiany, po­
większa ioh zbiór o 20 oent. na mordze Pola 
nim posiane w jesień, n a  w i o s n ę  zbiór siana dają
B rom ns m ollls. 4 - 1 —35 M....................
trawa bardzo pożywna.
T y m o te u s z  (bardzo drobne nasienie) . • .1 2
K o strz e w a  cze rw o n a  4 —5—40. SL w . . 9 
K o strzew a  o w cza  3  — 5—40. B. S. • • »
szczególnie odpowiednia na pastwisko, bo spa­
siona zaraz odrasta.
K o strz e w a  łą k o w a  4  5 —40 . D. W . .
P s ia  t r a w a  k u p k o w a  3 — 6  — 55- B d . .
R a jg ra s  f ra n c u sk i 6 —8 —50. TO- • ■ •
R a jg ra s  an g ie lsk i 4 - 4 —4 0  M ■ • • 
m ie tlic a  p o sp o lita  1 - 4 - 2 5 .  BB S .W  

„ o lb rzym ia  2 —4 —35. m. . •
W y k a  s z a ra  20 —1—45.  .......................
H o p e to u n  16—1—40. D. W ......................
m ie sz a n k a  N. I, (8-10) (1-2) 25. BB- S .

‘ „ N. II. (8-10) 2 (30 35) B. W . •
„ N. HI. (7-8) (2 -3 ) (35-40) Bm

S. i w .   ............... ...
„ N. IV. 5 —3 (40 -45 ) m. i TO. ■ ■ „ .
„ N. V. 4  -  5 (4 5 .6 0 ) D. i B d. 9 do 12 złr.

Podawszy rodzę j gleby i jdj przeznaczenie, MieBzanki będ -̂ 
stosownie dobrane — a w droższyoh, de dane rośliny łąkowe 
jakiemi są wyczki, groszki, lotusy, koniczyny i t, p. stanowią 
ioh cennosó i nie znam haudlu, aby w takiem urozmaiceniu 
były do nabycia. złr. kr.
20) S p o rek  m a ł y ...................................funt wied. — 1&
21)  S p o rek  w ie lk i  ........................... „ „ — 1*j
22) S e ta rlu m  germanionm m o h a r . . „ „ — 10

(w  handlach przezwany), daje dosko- 
nałćj paszy dla krów zżęty na świeżo.

23) S o rg h am  S a c o h a ra ta m  . . . „ „ 1 —
(potrzeba 1} funt. wied. na morgę j.

24) Sorghum  Jm p h y ................................   „ 2 —
25) K ońsk i ząb  kukurudza.................... „ „ 10 —
U w aga. Trzy ostatnio, jeżeli doźraleją, co jest nadzieja,

tem samem będą a k l im a  ty  z o w ane.
K l e c z a - g ó r n a ,  poczta W a d o w i c e .  

(714- 2 -4)  H e n ry k  ze  S ła tc n a  i S y n .
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giDla Rodziców.^
Jeden lub dwóch UCZNIÓW mogą zraleźó 

przyzwoite unreezerenie i oprócz ścisłega dozoru, 
pobierać w domu stosowne nauki szkolne i muzykę.

Bliższa wiadomość: Piec Dominikański N. 487, 
drugie piętro._______________________________ (127-2)

Dopóki pogoda sprzyja
i3 Dla osób z w i e - f l H B  dzających grotę 
królewską i in n e Q fi iE B  podziw sprawia­
jące skały w Ojcowie, urządzonym został

SSPOCIYNEKS
^w przyjemnem ustroniu pod zamkiem Ojco-

.

B n  'Tno institutrioe ezeręsnt dćpuis djuio ans ses fono- 
Ę&j I tious dans une familie polonaise et ayant aoheve 

1’óduoatien d’une jeune personne, privee de sa mere, 
dćsire donnor ses soins a d’autres elćres. Elle enseigne: 1’alle- 
mand, le franęais, 1’italien, le piano, le chant et toutes oe- 
connaissanoes qui constituent une instruction solide et dis 
stinguće. (714-3)

S’adresser a  Mile P .  Stanislau, Galiole p o s t e  r e s t a n t e

lekcye jeżdżenia konno i wolty*
i j n w r n n j o  rozpoczęły się z dniem 1 września 
i l l  1  u l l i u  , 1, w ujeżdżalni krytćj

Starowiślnej pod Nr 297/,, 
(734 1)

Gm. VIII.
przy ulioy

Poznański.

FOLWARCZEK
w bliskości Krakowa, składający się z 13 morgów ornego 
gruntu, 3 łąki, dom z ogrodem, stodołą, stajnią w najlepszym 
stanie, jest każdego ozasu do nabycia. — Bliższa wiadomość 
w Czytelni Gumplotcicza, ulioa Grodzka N. 91. (694-3)

Jwskim, gdzie nowy gospodarz, przyspo­
sobiwszy się co prędzej z doborem trun- 
ików i potraw, poleca się Szanownym goś- 
t.ciom, prosząco wstęp do siebie, a przy 
taniości i rychlej usłudze, staraniem jego 
będzie jak najgodniej odpowiedzieć każ­
demu żądaniu —  o co prosi 
(729-2-3) S ta n is ła w  P a w , Restaurator.

W I N O G R O H
WIEDEŃSKICH

(z Yosląu i Badenii)
odbiera codziennie świeże nadsyłki w najle­

pszych gatunkach

Handel EDW. FUCHSA
W  KRAKOWIE

( R y n e k  G ł ó w n y  Nr. 18).
Poleca przeto takowe osobom odbywają­

cym kuracye winogronowe, zaś wszelkie ob­
stalunki zamiejscowe przyjmuje i uskutecznia 
najpunktualniej. (724-2-6)

NASIENIE SOSNOWE
uskrzedlone,

w ilości 60  n. a. mecow jest do n a b y c i a  
w T r o s c i a n c u ,  obwodzie Przemyskim 
po 6 złr. 30  nkr. wal. austr.

Bliższe wiadomości udziela Skarbowa D y- 
rekeya dóbr w Jaworowie. (iss-s)

Świeży transport
He r bat y  c h i ń s k i e j

k a r a w a n o w ej
w czarnym i zielonym gatunku— nadszedł temi dniami do podpisanego głównego skła­
du Herbat, i sprzedaje się towar ten z pierwszej ręki sprowadzony po najumiarkowań- 
szych cenach.

Biorący na raz jeden 10 funtów Herbaty otrzyma tytułem Rabbatu jeden funt w do­
datku.

W  Drukarni „CZASU*

n a s i o n  p a s t e w n y c h
obowiązujących do ostatniego Października.

Ponieważ najodpowie^nlfi siać trawy przed zimą, bo ogól­
nie wiele wilgoci wy®fS»J1 do skiełkowania, a w te jesień 
obfituje; przeto w mBioJ8*cJ ilości potrzeba na obsianie morgi, 
bo każdo zejdzie ziarko, a zapewniony większy zbiór paszy, 
bo zesiłe  ma ezas do rozkrzewienia się silnego z początkiem 
wiosny. Z tego powodu można joż nabyć u podpisanych wraz 
ze stosowną informaoyą P08t§Powania i wszelkiemi żądanemi 
objaśnieniami po cen»°h 'f ,n*°U ecle k o n w e n c y jn e j  za je­
dne m lerzyoe czyli pei-Koroa. niżdj naznaczonyoh nasion.

Liczba p i e r w s z a  ®an lanowaniu trawy położona, zna­
czy ilość garnoy (okoł°) na obaianio morgi; — ozem więcćj 
kto zasieje, tem zbiór * ‘S*sly sebie zapewnia.

Liczba d r u g a ,  ile 1** ta tra» a  zasiana wytrwać może.
Liczba t r z e c i a ,  ilos® w Płonięciu zbioru sisna z morgi 

anstryackićj. , „ „ „ .  . . . .
Głoski BB. oznaczaj? *rBBt nardzo biedny, lichy zupełnie 

"Głoska B. biedny i w siłę pognojów zupełnie wy-J

Głoska' Bm. bardzo mierny, * Jaką taką jeszcze sił?-
Głoska M . mierny. D* ? r^‘ bardzo dobry.
Głoska W . wilgotny, mokry raozój zimny nieprzepuszczal­

ny- S. snchy. n ,
Worek z szarego płótna kr. mk, wraz z zapakowaniem 

porachowany bedile. p riy  każdym pół-korcq._____

(6B4-3-6)

w Krakowie
Dom handlowy pod firmą
Antoni Hoelzeł.

Wein Grosshandlung in Wien,
empfiehlt bei der nun zu Versendungen eingetretenen gunstigen Jahreszeit sein best assortirtes Later

alter Gattungen
O rig-tnal-O csterreicher  

Gebirgs- und Łandweine, weisser nnd rother 
M G A R I S C U e r  W E I^ E  und lU S B R iiC H E ,

der feinsten Rhein-, Mosel-, Bordeaux- (weiss und roth), Burgunder-, Ghablis-, Madeira-, Cherrv- Port
Port-, Muscat de Lunel-, Malaga- und

C I j A M P A G M E R - W E I S i E ,
alten Cognac, schweizer Kirschwasser, Extrait d’Absyntb, hollaudischer Curaęao und Anisette-Liqueurs- 
(672)   englisches Porter- und Ale-Bier__________  (5_6)

s p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g i c z n e .
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Rz^dzca Drukarni, Antoni Rother.


